Już dziś we wszystkich 27 krajach Unii Europejskiej żyje około 80 mln osób niepełnosprawnych. Co szósty jej obywatel ma ograniczoną sprawność. Problem, w związku z postępującym starzeniem się społeczeństw, będzie narastał. Europejska strategia w sprawie niepełnosprawności 2010 – 2020 oraz Konwencja Narodów Zjednoczonych o prawach osób niepełnosprawnych pokazują odpowiedzialność współczesnych społeczeństw za los osób niepełnosprawnych.  

Świat dla nas
Znana architekt Halina Skibniewska, autorka warszawskich Sadów Żoliborskich, jednego z najlepiej zaprojektowanych, przyjaznych ludziom polskich osiedli mieszkaniowych,  mawiała, że to ludzie zdrowi zbudowali świat pełen przeszkód, które sprawiają, że niepełnosprawni są izolowani. Tymczasem świat bez barier jest lepszy dla każdego, nie tylko dla osoby niepełnosprawnej.  

Już dziś we wszystkich 27 krajach Unii Europejskiej żyje około 80 mln osób niepełnosprawnych. Co szósty jej obywatel ma ograniczoną sprawność w różnym stopniu od lekkiego do znacznego. Problem, w związku ze starzeniem się społeczeństw krajów europejskich, będzie narastał. Na Unii Europejskiej i jej państwach członkowskich spoczywa więc wielka odpowiedzialność za poprawę społecznej i ekonomicznej sytuacji tych osób. Do 2020 roku Europa ma stać się kontynentem bez barier, w którym człowiek o ograniczonej sprawności będzie mógł korzystać z pełni praw w tym samym stopniu co ludzie zdrowi. Tak stanowi Europejska strategia w sprawie niepełnosprawności 2010 -2020. Ale aby tak się stało należy szybko wprowadzić w życie zapisy Konwencji Narodów Zjednoczonych o prawach osób niepełnosprawnych, ratyfikowanej  w grudniu 2010 r. przez Unię Europejską i 16 jej państw członkowskich. Polska przygotowuje się do tego aktu.
Na szczęście społeczeństwa Europy dziś już inaczej podchodzą do niepełnosprawności. Zmiana rozpoczęła się od nowego spojrzenia na losy osób niepełnosprawnych z perspektywy praw człowieka, a także osiągnięć naukowych, technologicznych, postępów w leczeniu, rehabilitacji i edukacji. Krystyna Mrugalska, wiceprzewodnicząca Polskiego Forum Osób Niepełnosprawnych, podkreśla, że bariery przestano widzieć w człowieku a zaczęto je dostrzegać i likwidować w otoczeniu. Każdy rodzaj niepełnosprawności napotyka na inne bariery w otoczeniu fizycznym. Tkwią one również w postawach społecznych, świadomości  ludzi, organizacji życia zbiorowego, między innymi w dostępie do opieki zdrowotnej, do rehabilitacji i sprzętu pomocniczego, do edukacji, w prawie i dostępie do sprawiedliwości, w przekazie informacji. 
Eksperci zajmujący się osobami niepełnosprawnymi dodają, iż bariery tkwią też w świadomości samych niepełnosprawnych, gdy nie wierzą we własne siły i są bardziej zorientowani na bierność i opiekę, niż na aktywność i związane z nią wsparcie. Drugą fundamentalną zmianę wprowadziła idea wyrównywania szans poprzez działania rehabilitacyjne, kompensacyjne, edukację i wspieranie. Celem jest normalne  autonomiczne życie, znalezienie jego sensu oraz rozwój osobisty. 

Ale równe prawa oznaczają też wolność, czyli możliwość decydowania o swoim życiu i swoich sprawach, w tym uczestnictwo we wszystkich obszarach życia społecznego. Osiągana przez osoby niepełnosprawne jakość życia nie powinna być gorsza niż średni jej poziom w danej społeczności – przypominają eksperci. I  podkreślają fundamentalne znaczenie Konwencji ONZ, która wychodząc od godności i wolności stanowiących niezbywalne prawa człowieka, wskazuje że prawa te przysługują niepełnosprawnym na równi z innymi ludźmi. Rzecz w tym by osoby, których organizm uległ uszkodzeniu i które z tego powodu mają trudności w funkcjonowaniu, nie były gorzej traktowane; zwłaszcza  dotyczy to spraw mających wpływ na ich osobisty rozwój i jakość życia. 

Cechą szczególną Konwencji ONZ jest traktowanie wszystkich praw człowieka jako ściśle ze sobą połączonych zobowiązań, bez możliwości uznawania jednego prawa przy lekceważeniu innego. – Nie można być trochę wolnym lub częściowo pełnoprawnym, tym bardziej, że korzystanie z jednego prawa warunkuje korzystanie z  drugiego - mówi Krystyna Mrugalska. Dodając, że Konwencja pokazuje, jaki system prawny gwarantuje wyrównywanie szans i ochronę przed dyskryminacją i w jaki sposób przejść od świata oddzielającego i dyskryminującego do świata włączającego, traktującego osobę niepełnosprawną podmiotowo. Trzeba tylko chcieć dać szansę ludziom, którzy mają biologiczne ograniczenia. W dodatku takie podejście jest korzystne dla każdego, bo w każdym z nas wywołuje poczucie bezpieczeństwa i postawę humanistycznej solidarności. To, co jest dobre dla osoby niepełnosprawnej , jest dobre dla nas wszystkich.
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